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Nowy etapPrawda o Nowej Pol · 
.Rząd Jedn:ości N~rodowej urormował ...JOS1:0na przez bezstronnych świad~ÓW• dociera do Wszystkich zakątków . świat sJę i rozpoczął pracę. f:5" . · 

~:~:.:~;:s:~ Dziennikarze zagraniczni mówia· na . falach 
~jszerssej opinii publicznej wyrażające .· W.A!B.SIZA.WA. (Polp·ress), Bawiący o~ kłl- •mach, bardzo rpowa.żnych . . kt6.re dają się te aprowizacja Warszawy jest dobra, 
:..> • :i.. 'rad ść · d fa ' • ku dlJl W Stolicy dzleanlkarze apg1elacy zdefil!llować iednym słowem: odbudowa. ceny spadają I ie wszystko możM dost; -~~o~ 0 11 powo U ak pożąd8:'1~0 l ameł.,kańscy nadali przez radio do awo· . żyo!e polityczne Polski, które z81Częło ICores.pondenci stwie~dzają, że słyszeli ' 
1 oczekiwanego przez naród PC>r<>zunuerua Ich .kraf6w ojczystych płerwue reportaże się od momentu oswobodzenia, rozvtlla się wiele razy h:!storlę Warszawy, ale e 
Się i .zjednoczenia wszystkich grup. i o- o Warszawie. Jest TZeczą bardzo ciekawą coraz b&rdz!ej. Pierwszy ,.P'Olityczny kon. uwierzyć we wszyst'k.o. trzeba t-o -same: 
dłamów demokracji polskiej. dowiedzieć się, iekim·I oczyma patr.~ą na gres Polskiej Partii Socjalistycznej w Pols· zobaczyć . . Szcz~.gólne 't'Tl'den!e -robi gh" 

W. potęinych manifestacjach które od- nH Judzie, któtzy dotychczas nie znali na- ·ce od roku 1.939 za.cz~ł s-ię dople•ro wczo- warszawskie, które przyponµn a ·pustyr 
b ły af · ły k j ' i ł j trzych_ stosunków. ra.j. Na czele jej stoją tak z•na111i ludzie jak reszta miasta robi wrażenie · nagrobt-y .- ę w ca ~ :ra u, we wspan a~ Robert Magldoff, amerykański radio- ~becny premier Osóbka-Morawslti, S. Ma- cmentarnych. Mimo to w ruina~h.wnrs 
manifestacji, którą zgotował przed.stawi- komel!ltato.r, podkreślił, że przybycie stwo~ tu~zews.ki i in1ni. Hasłem całego kraju fest wy mieszka 300 tys. ludzi. Rząd Jedne 
clelom Rządu Jedności Narodowej lud na- nonego ostatnio Rządu Tymczuowego Je- jedność narodowa. Odbyła się demon,atra- Narodowej rozp·orządzają.c tak patl'loty 
szej bohaterskiej atolicy Warszawy do- .dno.śc! Na•rodowef ' wywołało w Warszawie cja ludu warszawskiego, który zamanłfe. nym i pra·cowi'tym elementem potrai: 1 ftło do głosu to co myśli · czuje . .;, tym 1 całej P·olece wielki entuzjazm, tym bar- iłował 1w11 radość z powoda utworzenia wątpllwle zrea!iz1Jwać sw,e cele. o 

• ' 
1 d"ZleJ, h oczekiwane fest lada godzina u- Rządu Jedności Narodowej. · :waznym dstej<>wym momencie k1żdy u- :manie nowego Rzędu przez Londyn I Wa- Wszys·l::y .dzieoo.Lkarze z..łra'ca!ą uwagę miejsc poświęcają korespondent!I ZD!)'r 

ezciwy Polaiłt, nyngton. Bez względu na waż•ność wię- na fakt nlesh•,cha111ej żywotnOIŚ'ci ludu war~ czni obecnej · sytuacji politycznej w kr; 
' 1 ł Podkreślają oni, że :najważniejs zvm ze Oto jeiltełmy razem. eały nar6d polski zów u śwtatem zewmętrznym, uwaga War- sza-wskiego. P.odkre·ślają oni, te mi ość do dnie.niem jest stworzen.!e jedrnolltego I 

łkuptony pod , nt. and.arami demokracji ezawy, a prawdopodobnie i całei Pc>lski I miasta oiczystego przezwycięża wszystkie stwa polskiego w nowych granic. 
llby prowadidE dalej rozpoesętą p~acę na~ altu.pia elę na jej :wewnętrz'Ilych prc>ble- t·rudności. Dzien•nikarze stwierdzają dalej, Niemcy muszą być usunięci :z odzysk 
ltOdnlealenlem • rułn 11DlęesoDego kraju, polskich zl~m na zachodzie, a do Po 
nad utrwaleniem I sabftplecseniem zdo- z I „ • • • , „ · "' o · _ . 9 • mus:z, być rep$łtiowani Polacy . z ziem 
~j nlepodtegłoid ł wolnołd. ....,,0 an·1e . o·m~J ···11 łorusl~ch l ukTaińskicll, jak również z fts4d Jedności Na:rod<>wei, kontynmi- ,,.,,. :li " ....... gif!, · Francji, Włoch I Niemiec. ~ły . t- dąży do jedności 111arodowei i 1e~no:::< 
,..... program polityczny swego poprzed- Kra1-ow•1- Rady N ·arodowe• realizuje. Na ulicach Warsza'!'!y ,widać · illka, Rsędu Tymczasowego, będzie prze- ""' li działy Wojsika Polskiego, słtlzoę pon: 
~odllłł nam w tej .prac.y. zapewniając wy- „ WARSZAWA (Polpress) • . Biuro Prezy-1 rodowej została zwołana .na dzień 21 i 22 wą peł:ni MiUcfa Obywatelska. Po:h 1tłkoon narodu najszel'l!Z' podstawę poli- . · . . . , · . . • :ipotylm. się żołnierzy i oficer~iv Armii tyom4• „ dtalne Krajowej Rady Narodowej zawia- lipca 1945 r„ godzma 10, w sab posiedzen dziecldej, przewodnie tych., z k~órvc 

W 6 ·· „ • I świ<'.dr.:ze(1 korzystają władze pal lde r g zjednoczenia narodu, wr6g spra- darnła, że VIII sesJ·a KraJ·owe1· Rady Na-, KRN przy ul. Nowogrodzkiej nr 47. , · k · 1 odbu::!o,vie. Dzie!lilli. arze za9ra1mcz~. ~ odrodzonej Polski, reakcja, poniosła · kiś a w Po ~ce p 
•romotnę klęekę: Usiłowała ona rozbić Naw1· m1·n1·s1ro111•ie. ohiel1· urzed•IH!lnie ~:t;~~.~~~z~~:d~wać c;o:nost nad~~?. naród przy pomocy całej sieci fałszerstw, . , Hif Ili VWUHI cią, jalka w latach okupacji r?zwcer> 
o.szuatw i intryg, wygrywaJąc sprytnie WARSZAWA (P I ) . W . • t .1 Pubr . d Wł d sł J(' ikl między Polską a. demokracjami Zacli .te uczucia w narodzfe polskim, które, , • . : O pre~s .' ~~er ł S r:ic.! rcznej r a y aw tern Przez 6 lat wiedzieli$my o sobie ha działek, dnia 2 lipca br. M101ster Oswta• Objęh urzędowanie. mało. Obe~nie z.nów mamy o•ka2 1ę pe ~rone l nagromaiłzane w minionych ty Czesław Wycech i Minł&ter Admini~ . · _,. -:x:-'- - iiię .!' zbliży{;'. . -okresach historycznych, utrudniały mu · „ 
właściwą ocenę zjawl!k i właścirvą orien-
tację w nowych, całkowicie zmienionych f I , . I L, łft · „ ~ • ' fJ 
wai;r~~~~h~owiedzie~. że reakcji udawało · O· a p,_ o s~a C·11.·Ce Wł OCIC O i il 
się przet dłuższy czas oszukiwać macm.ą _ 

część naszego społeczeństwa. wzedstawia- Wywiad z sekretarzem z.wi:azku Zawodowego Mary jąc Związek Radziecki naszemu narodowi 1:-e 
w· świetle jego dawnych sądów o Rosji • . Polskich w Anglii -ob. Kołodziejem 
carskiej. , Przez długi czas pod wpływem 1 k'lld tych reakcyjnych fałszerstw pozostawały WARSZAWA. (PolpreS!!}. Se.kretarz ZwiąL· Afryki Południowej. Poszczególni kaplta· dowel. krzyżują ws~elkie. ~1!n?' h - llru Zawodowego Maryl!larzy Polskich w nowie otrzymali wysokie odznaczeni.a bry. RacZk1t:>wlcza l Arc1sze\~ sk .. go -również pewne demokratyczne ugrupowa- Angl!! ~b. An!0u"1i. Kołodziej, który ucze- tyjskie. M;mrnarz~ po'sey rdejednokro,nie ob. Kolodzlel swe _cieka.w.e wy~urz 
nia i odłamy. stntczył w konsulta~jach moskiewskich, ja- byll przedmiotem 'POddwu Brytytc:zyków. Maqr.n~rz? nasi zrezygno-..:eH z 

Ale nadszedł czas, że ta fałszywa gra iko jeden 1: przedstawicieli dzia-łaczy demo. Załoga statku „l'łnrwlk" np. uratowała po. s~ych r~_c1! zyvmośc!owych, b1leby 
• k • ł p t ł · · · ć kratycz:nych na emigi;acji, po powrocie 'do nad tysi~.c rozbftkó.w z pasażerskiego siat- wic rozbit~ów. ,_ się s onczy a. rzes a ·w mą wierzy kraju podzielił się z przedstawicielem PAP ku enqiclsklego, zatopionego lcoło Afryki W drugi • WTI?adku zał~qa S/S, „W': 

naród polski. który zdradzony i oszµ- ,,Polpress'' swym! uwaga•mi na temat pol· Połudntowe·. · ratowała w okohcach H~hfaxu '·' Kan 
kany przez reakcję, przeżył straszliwe skiel floty ha'ndlowel, życia naszych "ma'- 1 

przy sztf?rmowej pogc>dzie, rozb1tkó•v 
lata wojny i okupacji i odzyskał . wol- rynaTZyna emigracji <>raz działalności t. zw. Na zakończenie ob. Kołodziej podzielił żerskiego statku angielskiego. 't'lc~G. 

" d . k' b h t k' . A „ C • ,,rz•du" londyńs·kiego. się w·rażenia-mi, i.akie odrnićsł · p'O powrocie łamania się Francji kiilka stafków pe nosc z1ę ·1 o a ers rei rmn · zerwoneJ "' z LondY111u do kra.fu. Podc>bnie zniszczo- znajdowało się w ·portach zachodniej 
i który na własnym doświadczeniu prze- „Tonai polskie! Roty handlowej - za- n.ego miHta ,jak Warszawa, nie spotk!łem ki. Wbrew zanadzeniu władz , frnri• 
kom1L się, ze zasada stanowienia o sobie 1 cz4ł ob. Kołodziej - ,nlmo zatopienia st!łt- na te•r&nie Anglii. Ludzie -są lednaat pełni statki na11ze- wypfynęly 1 w tan spoo 
narodów posi<>da najkonsekwentn.iejszeg0o ków ,,Plłsudlkl" ł „Chrobry" pozost.llł tak! chęci de> odl.fadowy I wierzę g·lęiboko. te w~adł„ w ręce n!emier.:kte. Zoi:tl'lł 

h · · . ZSR · · d sam fak przed wolna. t. zn. wvnol'll dzi- k.rai nasz . szybko d:l:wiq.nie się :t ruin. Zda-, niemiecki st~tek „Oksywie", kióry c :~o:1 :"'1 \vłnm~ ~w R, w Jego wo zu, alal ok. 138.000 to11. Braki ::~stały wy:ów. walem sob'e sprawę, że woj•r..a i okupacja orzelkazanc> z powrotem nasze j f!oc"e 
MR .-z~ ł.~u Stalm,e. nane tonai7.em frachtowym, otrzymaliśmy 'hit1erowska mt1$ialy pozostawić taik smu- kresie wojny ·szkoliliśmy marynarzy p 

Reukc.~a c!la ratowania swoich zagrożo- bov.-ięn S tram;pów o pojenmo3ci 10.000 tqn tm• wy:n!ł. ,-,,-•)to o~l,wałąca. w dostaUd •w polskich ośrodkach, zorgjl;nizowallś 
ny.:i.1 pozycyj spreparowała nowe lekar- ka-tdy. P~rsonel,.. pływający składa · s.ię z klika urzędników ,.szędu'' londyń1Jdego sy dla oficerów pokładowych i m, 
sbvo: le11;endę 0 mającej rzekomo }lastą- większctci Pola ,6'."'. Na skute~ dz1ałań nie choia!~ wierzyć I nie wierzy, ie krał wyoh. Sta.irzy ma.ryinarze po ukończe „ 1 h t.. tl • • • k · • j „ wojeinnyCJh l!czebnie persan~l nie przed· jest tak 1ęD>lszczony. Tym panom nie uśmie. kieg.o kursu ź.ost·ali 01ficeraml. Kurat 
pir. u '1 ę ą<:eJ JUZ w to u „sowietyzac i 1stawla się t1tk jak przed wojną. Straty zo- chał slq koniec wofny. R6WDłet l teraz są notą sprawował'rząd londyński z.a 
Polski oraz o tym, że wkrótce już rozpacz- stały wyrównane przez obcoikra;owc6w. pełni fantastyc:znvch nomys!ó~'. TmerdZlł niCtwem mianowanych prze!r siepie d 
nie s'ię nowa wojna, ·w której przeciwko Mal'J2larzy polaJdch, bez o·ficerów, którzy np. ie ponlewat dwu I pół lliibonowa N6r.„ rów. Gospod11.ria była fatalna. Jr 
7.wbzkowi Sowieckiemu wystąpią pań- tworz1t oddziel!ny związek. fest obecn!e wegła iyfe I rządzi się sama, a włęc I maryna.rzom wiadomo, flota handlow 

- 1 " k' · · 1500, co stanowi. 6f1J/o personelu plywają- dwu m.tllonowa emigracja polska mote tyć nosiła deficyt,, Cały zy.sk pochłania stwa, ang o .. as ie. _ cego. Od samego początku wofny polska na obczy:inie, mid własny rząd, ltdaauso- nio .rozbudowa.ny system adrninistr 
Kła.mstwo nia jednak, jak powiadają, m&l'J1lar~a handlowe brała pemy udział we auta i posady. ,Pan Raczkiewicz kupił z tego td tytułu wś,ród personelu p: 

krótkie nogi' Rzeczywistoś~ · obaliła na- we ws~ystkioh działa·niach, zgodn~e z .za· sobie teł duży zame~ w Szk?cii, Inni rów- cego hyiło wielkie oburzenie. W knń• 
dzieje reakcii i .zawiodła jej rachub'" Nie ·rząidze:iiami naczelnych władz al.i_a.nck1ch. I nłeż poszli w jego siady. Silna w~la po- roku powstał Związek Zawodovty M"t 

' • • t · ml. d z' · • Pływaliśmy wszędzie, od Norwegu aż do W!ettu do kra!u or~z Rząd Jedności Maro- Polskich, ·którv kontynuował swą p.rr. ma mowy o nowe3 "10~n e ~ zy wuiz- • • poczętą jeszcze w kraju i zawarł 
ki<:?-.m Sowi'!'<·kim a krajami Pn~1os"·kimł, st r ~ n n ;,c· •. w ..-... p r ·a .. ~ ~. Międzynarodową Federacją korzyst. nie ma mowy o „sowietyzRcji'J ~olskł. ~ Il I. lli\4 -~ ;.t!I . wę zbiorową dla marynarzy. W n 

Jest natomiast umacniani.e i , dal~za c;hce .... .-~~A..fll!"llr~c '.n.wać - R~,_. dem RP 1945. r. zarząd ZwiązkuMaryna:rzy P 
- óil1lt ~ .- - - r.u11 w AngHL, widząc błędną politykę ko!l.solidacja sojuszu narodów ziednoczo- londyńskiego oraz rabunkową {J'I> nych i jedności wielkich mocarstw demo- LONDYN (Polprcss). Odbyło się po- uchwałę, w któi;ej deklaruje współpracę mienia państwowego, opowiedzl'd 

kratycznych. ·r , jest również następująca siedzenie członków Rady Nacz~im~j Stron- z rządem Jedności Narodowej. Tyr.aczascw·ll'm nząd&m R;!', clzlntaj 
szybko naprzód budowa zrębów demo- nictwa Pracy (połączonych NPJ?, i ChD) Popiel uda się do Warszawy w najbliż- w kraju. Staliśmy. się odtąd przl}d,„ 
k · l p'od przewodnictwem Karola Popiela. szym czasie. wścieklych ataków rządu ArciEZE."t'll ratycznej, silnej i niepct9 egłej Polski, . . I . ---• Raczkiewicza. Kwa"ińsk1· w pcrozui 

k ' ł d Stronnictwo Pracy powzięło jednomyś me .-w torej jedynym w a cą jest wola naro- armatorami usiłował terroryzować r•; 
du polskie.go. · _.,_.__..,.....,..~ zmusza!ąc ich do popierania kursu 

Jest również coraz powszechniejsze Narodowej, dowodem również jest stano':' wypekiwa'nie, które było główną przesz- „rządu" l·ondyńskiego. Były również 
zrozumienie tego, że linia polityczna reak- wisko, jakie zajęli Wicepremier Mikołaj- kodą utrwalenia stabilizacji stosunków ki zwalni·ainia bez powodu starych · 

• rzy. Cała He.ta chce wrócić - poclI-cH oparta jest na oszustwie i fałs:i:erstwie. czyk, Minister Stańczyk, prof. St. Grab- politycznych w kraju. Nie będzie już mo- 'Kołodziej _ Ido kraiu, aby lnł'\Ć 
Broń. której \!Żywa re?kcja dla rozbi- ski i inni ~ziałacze demokratyczni, którzy izła reakcja żerować na rozbiciu w obozie dział v1 pracy nad· otlhud'ową oi~z . 
jania narodu nf')lskleito, ohracn si~ pno:eciw 1 przystąpili do współpracy w szere,"(ach demokratycznym i dyskontować go dla ta nasza w 92 ·proc. st a.nowi wł:l. „ 
l"'f'l !':nnei. Nasta:oHo nii> -ro.zbicir. lecz zjednoczonego oboz11 demokracji. Swiad- swoich celów. Nie m~ być obecni~ Po- stwa. tylko ~ pro. stanowi k"l "tr 
konsolidacja narodu na platfor.mie demo- czy to o tym, 7.e. jak powiedział, przema- laka-demokraty i Polak&-patrioty, który- ny. Do flo·ty .ma prawo ca-ly r.FJ.d c 

Polacy na tereni'e. brytyjskim, a <;c kratycmej z włączeniem wszystkich grup, wiając w czasie niedzielnej manifesta,c.ii by uchylał się od obowiązku przy wiei- vriąc µrzędinicy rządu lor-dvił ~k! r. g c. 
które dotychczas wahały się lub wyczekł- tow. Wiesław, „skończył się okres r~bl- kiej i cłężkl„j pi-.cy nad odbudową na- nie 1Potra·fili isobie wyrobić właśch·;"" 
wały. Dowo.dem tego - RZąd Jednołeł de obom demokratycmego. Sko6czyło 11lę szego kraju". GDalszy ciąg na str. 2) . , 



' 

. . GŁOS ROBOTNICZY 

"Więto Jedności 'JYar.odQwej , w Warsza1vie 

o ·'.Go 
• 'WARSZAWA. (•Polpres). , dsle-cklm1 5) ·granic:• Polski ustalone na 
PO'ł. dwóch mie<s!ącach. !które upłym.~ W11chod%łe uc:hwalamł konferencji tehe:rail
chwill powstania pierwszej ~ładzy wy· sldej muszą byl: przesunięte na zac:hodzle 
a'Wczej Narod·u Polskiego na wyzwol~- na stare plHtowakie ~ :demie po Odrę wraz 

0m spod okupacji teryto,rium· Polski, na- z ) ,Szc:zecinem i p·o Nissę ł.utyc:ką; 6) Rząd 
iło wre.szC!e tak gor.ąco potądane Jedno~d Narodowe! winien być natrch· 

zez cały na:ród zjedin·oczenie wiszy:stkich miast uznany przez Wielką Bryt.ailłę, Stany 
'lP i odłamów demokra,cji pol·s,k!ei. W wy- Zfednoczone Ameryki i Inne pańttwa, ja~· 
rn tego zjednoczenia powstał lhąd J~· ko jedyna prawna i faktyc:zJa wl„d,za wy
ości Narodowej, którego tr.zonem por.o· 'konawcza Narodu Polildego; .1) c:aly naró'd 
1ł zgodnie ' z uohwał&m! tkoruferencj! kry,m· winien sJvtplć słę wok.ół Rządu Jedności 
ef poprzedni Rząd Pol,slk! - Rząd Ty1m- Ńarod.ow•I I wytętyć wszyałkie awoje si. 
sowy. "Powola•nie aządu1 Jedności Na- ły . dla podniesienia Pobkl z ruin wolny ł 
owej za>my>ka pewien etap w hist•O>rii okupac:fl; B) Rzęd Jedności Narodowtl 
rodzo,nef Pol·~ki l w hls1o•ril wailki de- przyjmuje i wypełni wszystkie- uchwały 
kraoji t>,ols•k!ej z reai12t.1Ją pols•ką. Do te- dotyczęee Polski powzięte na konferctncłi 
porozumienia mogło dojść daleko wcze- ·krymskief. . 

ej, aniże!I 'w c'Lerwcu 19(;.5 r . Warul!lki U,.tworzenie Rządu Jedności Narodowe!. 

" 

a-
tymi bredniami propaganda reakc:yfna kar
miła naród 1 kazała mu wierzyć w te bre
dnie. Riząd Jednoś'c! Narodowej ma pełt\e 
praiwo wymagać od narodu pomocy. Jest 
boWl!em R,ządem nairodu. Nie może być 
ob,ecinle Po Ja.ka - demokraty i Polaka - pa
trioty. !któryby uchylał się od obowiązków 
przy wie,likiet i ciężkiej pracy nad odbu
dovyą naszego kraju. Nie ·stać Po,ls•ki na 
.rozbjcie, !ll!i wąiśn.!e i · kłótni'e wewnę,t·rzne: 
Musfmy dogonić lnne nar:ody, które budo-. 
wały swą wieikoiść i· sHę w tym czasie, 
gdy Polsika jęczała w niewoli lub zżerała 
swoje 11ify bez;płodn~ walką wew,nętrznfł, 
prowadzoną między sobą pnez 30 parlli 
politycztnych. Jeżell czegoś chcemy się na
U:czyć np. od Ameryki, . uc,:zrny się od niej 
pracować, ta!lt jark ona praouje. Jeżeli cze. 
goś chcemy się nauczyć od Atnglii, to uc:z· 

Nr l4 
....... „ - .... ---...-------

-Przed konfer nda 1,1„th · 
I ' 

..LONDYN, (Polprcss). - A~cncJn Re
utera donosi, że 'czynione są ostatnie przY
gotowanla do Konferencji Trzech, kt(lra -
jak wiadomo (lclbędzle się w Poc.zrfam'c • 
Spotkanie nie nasfąpi - jąk przypuszc:w
no w pałac:! Sa"l ~, -Souci (rezydencja letri!a 
Fryderyka w1c1l·de~o) lecz w Pałacu Ut· -
nim. 

Aresztowania : paskarz» 
we Franrii · 

PARY%. (Polpresa). Rz1'd franc:iaskl po
stanowl1 _zflkwidować: t. zw. ,,Czarny ry• 
nek", ktory dezorge.nizuje tycie gospodar
eze !trafu. w zwłt1zku :i; tym rozpoc%ę~a 
policja francuska ma'.!owe aresztowania 
'-' · paskarzy. 

·, Ewakuacja Tokio zqodnego 'V'SIPółdziałania ze sobą wyfon!Onego i opartego llla bazie zjedno
zystk!ch . girup demokratycznych za·ist. czenia 'Się wszystkich demokratycznych 
ły w okresie okupa•cji i już wówczas · ugrupowań , przyjęte zostało przez cały 
ozuimienle takle było w pemi możl!we. Naród Polstki - z wyjątlldem rea'kcyjnych 
li szuikać powodów, które utrudniały batp.k•r>UJtów poHtyoz:nych - z największą 
ne zjednoczenie ws•zy>s~k!ch ·· p·olstk!ch riidością. Skończył s1ę o.kre-s roz-b!cia obo

my 'si.a ćd niej zap~biegliwośc! i dbałości NOWY ,;oq, (Polpress),- . · Pra!la amery· 
o swojEł interesy państwoł"e i ncir<Jdowe. k.ańsll:a, powołufiic się na Radio japońskie ' 
Jeżeli chcemy nauc:yć się czegoś od na- d 
rodu radziec:kiegb, to u<:zmy slę od nlego on.osi, ze Władze"w Japonii .przrstąplły do 
miloścł .i patriotyzm~ dla swojego kraju, ewakuacji w!elklc:h miast pnemyslowych 
Wówcza•s dopiero możemy lł'ię stać na~o- i pąrtów. N Tokio, które w czasach poko. 
de1m na,pnwdę woJ,nym l naprawdę wiel- fowych Uc.,.yło 7 milionów tnittszkai\dów 

o!k·ratycznych ugrupowań w kraiu I za zu de·moil~ratyez:nego. Skończyło -się wy. 
nicą - to· główn.ym i na•czelny•m powo- czeikiwąnie, które · by<łoo główną prz&Sz·kodą 

hY'!y wa1hania lll.ie<któryich girup demo· utrwalenia stąbilizacji sto1sutt1ków po!tltvez
tycz~·ch w ich uS1os.unkowanlu się do . ;ny,ch w kra-ju. Nie. bę,dzle jut moi:;la reak
ązku Radzieckiego. tródlo tyc:h wahail c;z: terować na rozblolu w obozie demo. 
lywało z oddziaływania sanac:!l I 'Iii kraty<:znym i dyskontować go dla swoich 

le reakcji na pewną c:zęść obozu - de· c~l6w. Dz'i·siaj j ,uż l!lie !będzie takich, którzy 
crac:ji polskiej. Odd'liaływanie to uła- zęchcą iel u-v.·ier,~yć, . że wojna Anglosasów 
·ne jest 111lepne.zwycięt.oną jesz.cze do ze Zwląz'kiem• Radzieckim jest nieunikmio-

kim. Wówczas . dopiero, gdy potrafmy k 6t 1 
wziąć od ininych narodów l państw ich nah w r ee , P0ł0słanie 260.1100 u~:z:i. 
lepsze cechy, a równocześnie pozbędziemy SB:_ bó"s~ o ne e ·ł Ke· ł się naszy'Cl1 najgorszych cech -na,rodowych, inO , i W ~ n fu a mz ZI 
będziemy mpgli zbudować J'olslkę napraw-· LONDYN, (Polpress). - Agencja Reutera 
dę wielką. silną i niepodległą i wywalczy- dono·si, że były szef sztabu generała Buscha, 
my sobie od,powiedln1e miejsce wśród wie!- generał Keinzel, letóry znajdował się w nie· 

ca w c.zęici Nawdu Pol·skieqo nieuf. na i te la«ia dzień wybuclm1e. A przecież kich na·rod6w świata. woli an.gielskiej, popełnił samobójśtwo. 
::tą i podefr.zliwością ·wobec Związku 
ziecikleg,o. Rządy sanacyjne starały alę 
em nie tylko kultywówać uzasadniony 

lyi, a ukodliwy ł ,nieuzasadniony od 
szło ćwierćwlec:za .nieprzyj1:1zny ńosu
Narodu Polskiego do wschodniego· są. Wlelkl-e .uroczystości· W. Gdańsku 

·obecni bylł: Prezydent aierut, ~arszałek Zymiers.ki, ·1 am·basadur Francji · 6arreau Polski, lecz wykorzyatywaly 1wolą 
:h:ę dla wszćzep1enla w duc:ha narodu 
gości do !łosji Radziei:kiej. Prnces li· 
:lacji .szkodliwych, a 111awet zab6jczych 
Polski'. pozostałc>ści historyczny,ch i aa
'inyoh tn!e mógł dotkonać się w całym 
dzie z dziś cna ivMo. Tu"zeba pewnego 
su czas'U, a przede wszystkim kon-
. ych fSJktów na t'O, a1by pozostałości te 
owicie usunąć. Wsp6l•n11. wa.Jtka Naro
olśikiego z na.rodami Zwi!l•zku Radziec

o przeciwko N1emcom i szczeg6-lnle 
volenie Polski spo-d okup.acfl nlemiec
przez Czerwoną .Acr;mlę spowodowały 

ok! ip ·rzełom w u:!>to"-lUJnko·wan!u <Sloę Na
P9ls:kiego do Rosji Radzie>Clklej. Aby 
ować rozw61 tego prt>ces'u, reakcta 

111 się do perfidnego Jdamntwa. W!
b w odradzającej się Polsce pr.ze!
władzę demokra.cja, ik'tóra n-ie chca 
będzie :restytuować pirzedwrześtnio

. stoswnków, !Pragnąc rato.wać swoje 

GDA1'TSJ{. ~Polpress). W związku z uro· Manlłestac:ję publiczną roz.poc:ząl krót-
czystościami )lwięta Morza" i uł'worze- kim przemówieniem wojewoda g~ański 
niem· Rządu Jedno·ści Narodowet odbyły Okęcki. Następnie głos zabrał Prez. Bierut. 
.slę w _ Gdań·sku w ~iu 1. VII. wielkie uxo~ Ukclzanle slę Prezydenta na trybunie przy· 
ctystośel w obeonośc! najwy:tszyoh dostoj- wltalł obec:nl okrzykami 1 .oklaakam.1. W 
ników państwowych. W uroczystośc!a,_oh awym przemówieniu Prezydent Bh:rut on\Ó· 
udział wzięli: Prezydent KRN ob. Bolesław wl• pokrótce prace KP.N I podkreślił po. 
Bierut, Marszałek Rola-Żymierski, ambaes- watne os~ągnięc:ie jałdm jest zjednoczenie 
dc;i,r Francji -Garreau, wojewoda- gdański wszystklc:h demokratyc:znie myłlących Po
Otkęcki , p,rez. m: Gdańska Janikowski oraz laków. Najważniejszym warunkiem . l'OZWO· 
przedstawiciele władz sam'O:z:ządowyoh, or· J fu gospod.aiczego - powledrlał Prezydent 
garn!zacji polityc.z·no - społeeznych i mło.., - w naszej O/c:zyźnle /lflf dostęp do mo-
dz!eźowych. · ' • . ' rza. Obecnie 'POSiad.amy n\e skrawek 12. 

~ , . . 

Legalna reprezentacji Polski 

km, lecz przes~zeń o _ długośc:i !OO km. 
Naszym naj'Ważnłejszyna zadaniem będzie 
ro:r:budowanie portów, · by_ drog;; wodaj 
posyłać w\ świat nasz,e produkty gospo
darc:ze . 

Drugim wałnym ngadnien!em dla Pati„ 
siwa Po)!l~ego Jest 'stosunek do mas ch.bp
~kich. Chłopa polskie_go. cenimy Jako le
diio~t!rę pełnowartościową i btaczać: go bę· . 
dziemy należytą opieką. Powatnym rów
nież zaga~nienlem jest rozwój Sląska. Po. 
przez iclslą lęczność morza ze Sląskiem • 
przy.._ cT.ynne\ pomocy chłopa, _będziemy 

budowali nową demokratyczną Pols)cę. · ' 
Na zakońc.zeaie swej mewy -Prezydent 

Bierut wzniósł okrzyk na cnść suwerennej ' 
i niepodleglej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Rządu Jedności Narodowej i na cześć przy. 

cje. rea:koją sprytnie uder.zyła ·w naj
zą stronę ducha . Narodu Polskiego. 
:la ona m.lanowicłe hasło, ie niepo
ość: Pols~i iest zagroio,na przez Zwłą· Wick~am Steed o Rzqd~ie Jedności Narodowei < jaźni z naródami aojusznic:zymi. 
adzieckł ł że wtadze państwowe od-
nej Polski dążą do w~ączenia lei w Alll.any publicysta angielski · Wickham Komisji są z wyniku rozmów moskiewskich 

Republiki Radzieckiej. Ban!fy ł bo- Steed, reprezentujący naogłił :poglądy zbU· najzupełniej zadowole•ni. To sa-mo mog~ 
l terrory1!tyczne reakcji c:hc:ąe sorowo- · żone do angielskiego Ministerstwa Spraw zresztą powiedzieć o sobie. Nowy R:ząd 
i: związek Radziecld poczęły strzel\lć Zagreonicznych 1 nazywa utworzenie Rządu uważany jest za iegalną irepnze·htację Pol
tlnlerzy Armii Czerwonej. Zaczęły one Jedm·ości Nłirodowej drugi.ro, 'obok podpi- s1ki". 
'IJI! mordo.we.ć skrytobójczo polsldch sania Ka·rty Bezpieczeństwa, doniosłym wy- Steec! zwraca szczególną . uwagę ńa 
c:zy· demokratyeznyc:h. Gdy w odwet darzenięm politycznym ubieg-łego tygo- ba1nkructwo Raczkiewicza i Arciszewskie· 
nastąpiły represje 'w1adz polskich i dnia. ,Pisze on m. "in.: „Utworzenie Rz.ądu go: .. Jeden-z korespondentów br.?{tyjsk!ch 

.ć;w Armii CzeTWonej, Tealk.cja p·odmio- -Jedno,śC! Na-rodowe~ od~!je się mocno na w Moskwie szczególnie uderzońy był fak-

PQ przemówieniach na horyzoncie uka
zały się eskad-ry po!s1kich samolotów. Wśród 
roze·ntuzja,zm·owanych tłumów rpzpoczęla 

się defilada. . Na czele defilady kroczyły 
oddziały MarynarkJ Wojennej. Maszeru!ą· 
c;.•ch marynarzy zebran'e tłumy' obrzucały 
kwiatami i przy}mowały burzą oklasków 
i o"k:n:yków . 

rrzask, że w Polsce nie ma swobody p·olityce m-iądzynarodowej i dlatego nie tem, że wszyscy nowi delegaci, biorący 
ności, że Armia Czerwona m'fałcl na- y1olno pomniejszać jego znacze·nia. Gdyby udział w rozmowa·ch, odnosili się poprze- Córka Marli Skłodowskie]· Curie 
uwerennoić, aresztuje Polaków, co porozumieinie w Moskwie nie zośtało osiąg- d:n!o lojalnie do rządu l'Ondyńskiego i nie-
być na:jl.epszym d0wodem włączenia nięte, )'rozmowy między Stalinem, Trwma- Jedn·o ryzyko brali na siebie w jego wła- . , Warszawie 1 do zwtąz:ku Rad•zi-e·cik1ego. Proceder nem ł Churohillem w Berlinie mogłyby się śnie i•m!eniu a jednak W5Zyscy oni do.szli , 
~awia reakcja po dzień d~isiej'S'ZY, 'Odbyć w atmosferze moc.ng przytłumionej. do Wlniosku, że oni ! rząd Jorndyński żyją WARSZAWA. (Pblpress). W poniedziałek 
c wywołać w il\lra.iu za.męt i ana,r: Wypaje się, że po•rozumiertle„ zawarte bez w dwóch/ od.miennyoh św._iata,ch. Nowy dnia '2 bm. przybyła do Warsza'wy, jadąc 
przede ws:i;rstkim stara 'S·ię ona pro- t1d.ziału Komisji Trze~h. jest układem spon- rzeid mu,si w Polsce znaleźć drogi do pod· _z Moskwy do Pa':t;ł'ża, . córka z,na•komitej 

rnć Armię~ Czerwoną, aby zd·obyć żer tanicznY'm i ·to iest jego ceqhą najtbardzle,j niesienia dobrobytu ~raju~ do jego- roz~ u•ozonej Marii Skłodows•ki~j-Curie p. Irena 
ojej . antysowiedkiej 1 antY'!.ządo•wej pe:icieuającą. Pod.obno trzej . człon'kowl'e lkwitu". . ./' Curie-Jo·liot z mężem. Pa1rę światowej sła-' 
andy. wy uczonych, laureatów . nagredy Nobla, 

hające się grupy demo,kr,tycz"ne dłu- Przes1·1en1··e kons· t11uc11·ne w Belgi·· powitali na lotnisku prze"dstav1icie!e Mini-egaly tej zbrodniczej propagtll!ldz!e. . . sterstwa Spraw Zagraniczcych. Oświaty, 
iednak cera.z bardzie! zaczęły prze- . . 1· - . ·Kultury i Sztuki.' Państwo Joliot ;dożyli 
ać. że ,Związek Radziecki ani myśli Naro' d n· 1·e chce, słyszel ;. .o powroc1·e kro' la· nastęqnie wizyty ministrom: Spraw Zagra-drodze im:puitoiwa·ne! mu przez re- ~ nicznych, Oświaty, Kultury i Sztuki. Po 
te 111.a odwrót <SttWe{_e•MlOŚĆ państwo- yołudn!u ::wiedza!! miasto, poczym byli 
.lski co.ra·z bardziej się utrwala w PARYŻ (Polpress). Z ~rukseli donoszą, Hczne dokumenty, któi;e świadczą o blis„ podejnJ:owani herbatą w Mfoisterstwie 
u~prawnialllia aparatu państwo·wego źe · cała prawie prasa belgijska w ostrych kim kontakcie między królenl Leopoldem 1 Spraw Zaf!rnnicznych . . V!e wto;e~ odb.ędą 

zonej Pol~•kl k . k . . k 'l L l I::ritl R' · . . db . . konferenc1ę z uczonymi polsk1m1, Odiazd 
• ~ • • • ....J słowach ryty UJe zamiar ro a eopo - a .-.. e.rem. ownoczesnie o ywag stę 1' P'Il stwa Joliot nastcipi we środę rano Po 

opaganfi,dća ,reakócy1a;: „~acózd"',ap„fsJ:t~ da powrot.u do kraju. Związki zawodo- w Salzburgu go_rączkowe narady z udzia- jed;ym dniu pobytu w Prarlze pp J~Uol 
ei tra a w ~r uu". ''lal! · · " ·' · · "li ł k 'l L' ~d N :d t , . . · "t • tkie demokratyczne elementy eorai we 1 partie postępowe grozą straJ t em po- em ro a eopo1 1 a. a nara y e przy- uclają się do Paryza. 
zac;zęły widz.Jeti ten fakt, ze rea.keja wszechnym. W Belgii panti.je powszechne l byli przedstawiciele partii mouarchi~ty- Nowela do : konstyłutJi USA 

d światowa k!r~~k!em. · 1sowietyzacji przekonanie, że powrót•króla doprowadzić cznej i reprezentanci arystokracji belgij- ) " 
przyI~ryć pra.gin1e ty.lko swoje. lkno. m-0że do rewolucji. Dzienniki publikują skiej. . NOWY JORK. (Polpress). Izl:>a posłów 

1 woJ'M'll.e 'Przeciwiko · z:w.tązik'O\Vl Ra· · . · . . · . przyjęła projekt ustawy, na podstawie któ-
iemu. Zro1zum1enie iPrawdy i uśWJ.a- . re,k w wypadku nie.o.hec:n:ośc:i prezydenfa 

n~roz~~~1!,y;~ci~~f~~~:t~~t;y, ~~I~~: ot' a p· 01·s1z-a che' e w··o' C' 1· c' do kraiu 1 jego zastępcy, funkc:je prezydenta spra-
') się do porozumie~ia demokratów . . n J. ~ ,j . wule przewodnlc:ząc::y izby pos!ów, a nie 
r:h zebranych w Moskwie. , jak dotychczas - .:sek::-etar:r: st;;inu. UstPwa 

l ki (Dokończenie z.a 'str. 1) , . szukaHśmy, usta ają·c warun po· ta stanowi nowelę -do kónstyh1.-:ji. · 
enla. ja·kiejś nowej pla'tformy peli- zu życ·ia w kraju. Nat6d angiehild o wyso- tysięc:y ton. Marynurka odegra dominują-
!. Platforma poli1yczna R;z;ąd\l Tym· kim zdyscyplinowaniu spolec:xnym rdą wy- c:ą rolę w życ:lu gospodarc:zym narodu i Reforma . rolna ·(w Rumu~ił 
'ego była jedynie słuszną p~at!ormą bryki r:r.ądu -lon.a,ńskiego. wpłynie' nai . podniesienie stopy iyc:fowej o- BUK.ARESZT, (:Oolpress). - Prasa rumuń-
mier.!a wszys.tkich ·demo·krs\ów z W okresie braku ben'zyny ministrowie bywateli. . 
, zagranicy. Nie było 1 nie megło a:ngielscy mogli np. 1e±Q.zić na ~owerze do Przechodząc . do tematu konsu.ltać:ji mos- ·ska donosi, . ż"' na podstawie dekretu o re-
6żnicy zdań odnoś·nie :ego. że• urzędu. Ministrowie „rządu' londy*skiego kiewskich ob. Xołodpej m~wl: z rozmów fo.rmi'e rolonej rozpar~elowano do~ychc:zas 
ka m:usi być wolna, . niepc1dl!!gła i musieli mieć. do dyspozycj1i lu!t5uso"'.'e aut~: w Mo~~wie odni-os!em wrazenle, ie Rzątl 28.000 naaj11tków ziems'ICic:h o .łącznej powierz-
ttnai 2) władzę w Pobce sprawować Anglikom wy.starcz~ły przydziały zyw,no'S· Jednosc:. Narodowe1 znajdzie go,rące popar- h 1 1120 000 h z· . t t r 1 · 
'elłnocxony obóz 

1
. c!em ~1uacji poi- ciowe naszym panom natomia:st inie, mimo że cie 1 wśr6d c:Rłego s-,>o!eczeństwa. Rozmowy 0 n. · · a. iemie e 0 rzyma 1 ma 0

• 
dobre . są.siedz.k e i sojus3nicze otrzym"~._~a!i te same racje, w Moskwie to~zrł! się w atmosłe~ze glębo- rolni i bezrolni chłopi. 

, olskl ze związkiem Radzixkim , Dużo hała~u w "prasie angielskiej wy- Idei troski o los ltraJn i spolecunstwa poi- O h ę fundament nu,;el ni~7od!e!'l: 'l-ości ·11.rołała sorawa z~żenia przez po.Jskie auta skieą3. Ta ~~~beka tro~ka spowoilowała, dkryc~e· nOW\1(h maSOWyt 
o ... unki faMe leżą Je4 ni:lkOWO w inte· mini sterialne zanasów zywności. -~· be:J: ocmot;y n~·nrhławfoiell wielkich mo- . ' mo~ił w Morw~11i~ / 
ollvd·wu_ ntu-c~ów _ »olsldego i n- · W :i;,wia:.-:lrn i szerokim dostęp~m do mo- c<!. ri$t~1 Pclaov s;omi clo!;z:i do ·p1>rozw11ienla. .. 
"go: 4) -Pr.i!s~ winna · dążyć: do te- rza, mówi -dalej óh. Ko:'.() dziej , zadanla na- Uv:ra+am,...-nO'd.lt:\"1>śla ob. Koło1biel, że rozwój ' LOND'Y:N, (Pclp:.-e!;sl., - 7. No~v:e~•1 do-
• tak najsz~rklcl.ej ulozyci swoje sto- sze są wielk!e. Maryna\.ka musi być odpo- ni,st:e;to życia -9fNlf'Odnrc:zego jest zalef:ny I nqszą, że odkryto ~!!. nowyc:~ ąiog11 ohar hi· 
państwami zechodnhni na taldch wiectnio rozbu~owana. Na pi&rwszy okre11 . ~ dułet mierze od wapólprac:y ze Zwi11zklem I !1erowc6w. ~nalez1ono w ruch trupy t!sifłC:Y 
warunkach, jak ze zwt~zklem .Ra· powinna się usta~ilizować . w graaicac~ 800 adzlecklłń. \ 1eic6w radzieaklcb. . · 
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W śród Polaków z „f am.lej sir o 
Dlac~ego rodacy nasi nie wracajq.~ Bzdur.y o obozach koncentracyjnych dlo .powr 

' cajq~ych.~ Kłamstwa propagandowe ,,londyńczyków" · · 
Dlaczego dotąd -nie wracaj• do haju 

mlliony Polaków z ~!llch,odnich ' Ntem~e.eł 
To palące pytanie przewija się nieusta\l'lin-ie 

dsyn&'l"Odowy C1M'W'OC'J' .ll'Jr.zyt. Ale to nyah wnel1kioh nowin pol!tycznych. Apa· wiście nie ma poco wracać do Polski, g 
- jak p0>ws:zeohnie twl e-rdzĄ ~ ,,pru 
duje się l·urdzi tylko za tq, że chcą p 

WMf'9tlko b'yło nlewystarczaj41ce. trzeba rat pr01Pagarnd-owy ruuył do akcji. 

. w naszej prasie, budzq;c zroz':t,niałą troskę 
'Wl!irćd czyteln·ilków, z .k16rycih pravrle ~
dy ma po „tamte) stronie" kogoś blis'kie-
90, wyczek!wainego· z. utęs/kinleh•!-em od 

stać' Polakami". · 

Szykany nie ustają 

więc było - zdobywać brakują.ce produkty • zaczęło elę od rozdaw:nla wszystk1m 
na własrnę rękę, drogą „rekwizycji" .po .oko- P·olalk:<>m kwestionariusza, .którego ostatni 
llcmY'ch .ws!adh. Rzecz jas•na, .ie to musla· pun~t sformułowany fbył w postaci 1 do·ść . 
ło doprowadzać do częis,tyoh kornfl!któw . .z 11J1gi.lstego 'pyt&n!a: „doikąid ·zamie.na się 
miejs~ll tudmością, a nawet ł . I'!: władza- UJdaĆ!." _ ·111$trna informacja usłużnie po- "Uparłem· się, że wrócę do kraju ra 
mi ll!mN}"kańs1klmi, pnestrzegaJtrcrm~ PO· dawała, te na'1~y odlpowiedzieć: ,;ws·chćd" z ginipą· kofogćw z OJbozu w Qiranienbu 
rządku na Oikuipowanyoh przerz '.siebie te· arlibo „'Za•ohód". Kiedy pisałem, ·poprostu Jaiko. kierowni1k tej grupy zwróciłem 

WiflU lat. • 

NiecMe na . to pytaiule od.powt•, ohb· 
eiaż w cząśo!, gai'r:ść ni.tej pr.iyteazoaych 
faktów, -obrazują1:ych .ltoiunld ,,na - u· 

renach. POLSKA - wywołało to dUrŻe poruszenie. efo Jto1me:ndy obo~u z proś'ilą o wy 

.'c.,,,..„!kl Li·~o·dai'-e" usiłowały m-!e nam ja'ldegokolwlek zaświadczenia, st• 
chodzie". ' 

Ple•rwotnie posterwnki amerykańs1kie „,._. m ~· _ „ ·u 

miały roz:kaz nlewypuHczania nas z ko. przek'Onać, że żadnej Polski nie ma. Jakimi dzające51o, ż~ przebywaliśmy w Sch • 
W pierwszych dnlach maja zwarły się 

na~eszcie w pó:bnocnyoh Niemcze<:h potęi-
• ne kleszcze dwóch -frontów1 rosyjsklegp 

i amerykańskiego, mlażdi~c bezlltośinle 

szczą11ky hlt-leroW&kie.go oporu. ZnajduJllOll 
s ·~- na tamtych terenach mda P.orla~ów by

szar. Zarz11.dzenie to 'okazało ·Się w pni.k- się w tej ctyskiusji nie poSługiwano SJrgu· nfe. Ten papiere·k·, b}{l nwn .0 tyle po 
tyce ;nleży'Clowę i prędko zo.s~afo skaso- mentaiml... Wyko,rłystywano przy- tym bny, że nikt z nas nie miał abs~lutnlr 
warne. Ameryika•nie ogiraniczyli się do bb- skwapliwie falkt, że nie lnieMśmy w obozie dinych dokumen_tów, . o .których spa 
serwaoji buj·nyoh przejawów życia pal· absolutnie żadnych innych informacyJ po-' .postarali · się ~,S-mani 'w Oranienburgu. 
Siego. • Utycznrcb, poza odpowiednio 1pr!tparow'a- mć>WIOOC!> nam, doradzając łaskawie, I 

nyml wtadomołełaml z radia londyńskiego. my się ~o takie zaświadczenia zgło,si 
,, wolna. · " 

., W Ciągu kilku pierwszych dllli ma.ja w 
stolicy · Mekle,mburgli _schwe•rynie zgrorma· 
ciziło ,się sarmorzutrnie- oik. 20 tysięcy Pola· 
ków. ByU wśród, nich wię·źniowie z obozu 
koncentracyjnego w Oranienburgu, . ewa. 
kuowa111! s.pod Berlina na północ, ofieero
wle I szeregowi z „0Uagc$w'' ! ,,Stala·gów" 
! licz·na grupa robotrn!ków z t. 7.W. „robót 
~ywilny<:h", przy>była z ż~ami , l dziećmi. 

' ·' J alko puin~ty -zborne dla Polaliów '.;,,y. 
znaczorn~ - zasaclrnJczo - dawne koszary 
n.lemlechle. Niezaletnle od tego wielu lu· 
d'Zi mieszkało w prywa,,tinyoh domach, !kwa· 
twowało we wsla,oh okollaznych, a cn.'wet 
biwa~a.fo 1110 la11ll'ob, w prowizorycznych 
oboza~h pod namiot-ami. 

Początkowo t. 7.W. „dowództwo sku. 
pleń po,lsklch w: re)onle Schweryna" z płk. 
dypl. · Iwanows.kh~ na czele nie przejawi!!· 
ł'o jalttegokolwlek bliższego zainteresowa
nia życiem ma'I polskich, skupionych w 
poszczególnych o,bo-zach. Poprostu, każ-dy 

·rÓbił co. chciał. Nirc dziWlllego, te f5ręd·ko 
wytworzyła się. anarchia ! bezhołbwie. 

„Pat•r!otyczno-rad9sny'• nastrój podtrzymy; 
wał wyłącz:n.~e a1koho'1 i nasze 'Staropolskie 
„jako§ tam bę~złe".o. 

Grupa oficerska p.rędlko od:izol~wała się 
od re-szty Pola'kćw, . zramy!kająo się sa<m~ w 
so,hie ł .nie przyjniu,f ąc do swego grona na
wet ty-eh ofle~ów, k.tćr:zy byli- wlętnlaml 
o'ozćw konc·entra(Jyjnych. 

Ulewa kłamstw 
W!ad7.ę w 'l'lmpi11kaoh ipóle!kich' olb1ęli 

odnzu oUcerowłe s ,,Ołlagów'' któny Po kilkiunastu d!nia~h pgólna. sytuacja 
pierwsi , :ma.leżli e!ę w Schwerynle. Nikt' zaczęła · się powo.]I wyjaŚlniać. Komenda za· 
pn.eclwko temu me protestował. W1d·ok pol· ~nteresow..ała się panują·cymi w , o~ozie na· 
elkiego munduru po tyJu Jata·oh _ wyci'skał strojami. Przystąrpiono do wydawania blu· 
łzr wnusiecnia.„ lta-tdy ciezył trią, 'te pod !etynu prasowego, ogr:aniczOJlegq wyłącz. 
~end11 nanyoh oficerów wrócimy. do Ili• do Władomołcl z 1radla londyńskiego. 
P~•ki. Nie. ja1t ninarohizowana banda, ale Roza)oczęło •ię też · sze.rokie lltomeintoW:(!· 
lak lk:amt żollnieme. nie tych wia'<iomości wśród m1111, sl?ragnlo-

Gdy jednalk oŚwiadczyłem st.a,nowczo, wła·dz aµierykańrskich. Jas'ne, że -wpr 
Ame,r}'lka1nie rodożrli ręce i odesłali 

że .Jestem zdecydowany wracać do Pols'ki, z powrotem do n szych władz. ·By ·nawet tej, ,,której niema" - za<ezęto Jlllllie 
str~szyć makabrycznymi wizjami , nrześła- więc w dalszym · cią!:\u bez żadnycł: 

. "' kunłentćw). · · · · • 
dowań, na jakle się „tamY narażam, Usły· 

s~aaem więc, że jako były więzień obozu 
konceatt_racyjnego będę natychmiast aresz. 
towany ł wywieziony wgłąb ażjatyckleJ 

Jo1jł, taik jrark to się ma w ogóle z wszyst· 
ik~mi POilaikami, kltórzy, wracają dziś do 
~raju. •. , ',. 

A jednocześnie , rozpuszczono v; 
mość, te radzieckie posterunkt· gran 
nie przepuszczają n!kogo bez doJ.."'l 
tów._, Nauczony doświadczeniem udałe 
aby .z,badać tę rzecz... osobiście na · 
c.u. - Oka·zafo · się , że na granicy cmer 
sko·radzieckiej wy11tarczy ośwlad1:zy 
się jest Polakiem ' 1 wraca :llę do 
!adne dokumenty nie. byly potrzebn 

W dTurgie'j połowie ma1a 1'cizw-le 

Jedmoazd:iie prze,strze,gają<:- pned 'Q· 

kro1pno1ściami „wsohod·u", opi!iY:warno w 
pcmętnyeh ba'!'Wach bajkbwy „zaehód". 
Gdzie il!liała leżet ta ziemia otbiecana -
bliżej nie ohe·ślano. Wspominano mgliście w obozach w Sohwerynie 'Obwiesz 
o jarkicltś zamo•l'lskioh kra,jach„. może Ka- nasz,~! komeind! o natychmiastowej 
na<ia. „Do Polskt w tel chwili nfe ma co · rkuaic11 w~ys11k1oh Polaków dalej • 
wracali - podkreślano na każdym krÓk11• chód". · Dolkąd d po co ~ nie ujaw 
- Może kiedyś, późnlej gdy 1lę wszystko Okazało, się ,że pierw,sze trar. 
unormuje„. wyjaśni„. zmieni..."' - · &kierowano do miejscowości Hagenó 

Są~zona nieu•stannie .trucizna robiła leg<łej- od Schweryna zaledwie o 4 
swoje. Ludzie za.cz~l! sJę wahać. z. !Qraju sk'~d . ?óżllli~j :miał! być pr~ewiezio 
n.le było a.bsolu~nie' żadnych wiadomości. Lubeki, gdz·ie zna1·dowało się już 
Tim ! . Ó\'ł' z rozpaczą w sercu, t'~czynał sklllP~'siko pal§kie. W ciągu . pirru d 
przychylać się do z~arnla, że może rzeczy- pcmuęto pociągami. wirzystk!ch 

ze _ Schweryina. 

· W tych warunkaoh. trzeba było 
d2iała'ć. . Zdecydowaliśmy z towarrz 
że wracamy do kraju tak, jak stoi 

informowawszy ob. Prezydent~ 0 dotyahcza. dokumentów 'bez pieniędzy, w po 

Ikt si-: -nami nie opiekował 

wn~l~~a1ti~ ni:=~1:;a. ~:r.k;~ Uroczvstości Grunwaldzkie _ w Olsztynie 
łyiltey włę na wairimki .m1en1k11111l'Owe w W ·o!Htynrle powołany został do życda 
t. .w. ,,konanch gr adhn'ów", gdzie mu- Wajew6dzki Komitet Obahodu ~-letnie! ro
tlełtłmy etę gn.ietdztó po strychach~ •t•I· czn1cy bitwy pod Grunwaldem. w •lclad ko· 
Diada I plwmcacll, gdzie nie było 111111 łaźni mitetu weszlt przecfstawi!ciele władz, partii 
.U ~wna·lnl. poli1yczny'db i~. W dniu 30 ubm. :przedsta-

2: wrtnnentem tel! było lkiepsko, !hm.o wioielre komitetu z wioewojlS'WOdl!, Burskmi na 
/ - kawa, w południe - zupa, wieczorem- czele udali się do Wa:rszawy, gdzie przyjęci 

l!ftOW'll kawa i poTaja chle-ba 25~00 gra- zostal4 na specjalnej audiencji przez Prezy. 
'móW. T·roohą · pomagał !nam pacii'kam! Mię· <lenta Rzeczypospolite.Job. Bieruta. Komitet po 

sowych pri!caoh orga.nizacyjnyęh, zwrócił się obozowych wbrarniach. 
jedrnocześnle do niego z pro_śbą o objęcie Po trzyn.utu dniach podróiy, po 
prote-k;toratu wraz z ab. pre-rnierem i naczel· śliwym pu,e:zwyciężeniu rozllcizny 
ińym wo~zem mara~: R.oJll-Ż}"Mler·slclrm nad szkód I trudne>ści, stanęlłłmy 
UT'oczyst~ściami grunwaldzldmii. Należy za- nad Odrą. 
znaczyć, H: tegoroczne Ufoczystości w Gru • . Po drugiej 1atron!e irzekł, llt'Oł 
waldzie nosić1 będą oh11:ra1kter ogćlnosłowlań· obraz ruin 
slct. Polska. . , 

I 

J. KRYM O W , 2) śnie: nagle · wśród powolnych obrazów i - Słyszysz cokolwiek?. 
r I myśli ktoś krzy~nie nad uchem jedno sło- -- Nii. s -a t e . k . ' I D e r -b e :n I' ' 7~ł~w7!~~:~o r ~ookoła staje się straszne : ~=e~ie~~~~z~~~żo~i~:a3 

Przekład Zofii Petensoroej • Młotec:tki stubły: dunek nafty. Boją się zap~ić. 
Powoli nasunął ;fucłiawki i nastawił I cie-ż sztorm„. Ona nigdy o męźu ni~ wspo- - sos .. „ sos„. 42, 36 i 18,02 na połu- - .Łajdaki! Ratują wł;t1mą sk 

aparat na morską łalę nadawczą. Cisza. mina. Nawet wtedy w ów ' dzień stacha- dnie od wyspy Czeczen„. Nie mo~emy - Aha„. 
Musla siedziała znowu przy , stole i ręce nowskiego zwycięstwa „Derbenta" nie , płynąć b własnych siłach.„ Holujący sta- - Arsen, słuchasz? 
jej szybko rozkładały stos p~pierów, sor- poszła, aby go powitać na przystani, a te~ ,.Derbent" odciął hol... Oddala,, się z - Tak. Nie mów do mnie. 
t-myaly je i spinały. w sali aparatów by- statki _ cysterny stoją w porcie najwyżej poprzednią. szybkością„ . Nie odpowię.da na Radiotelegrafista tak przyci.sr 
ło cicho- i tylko gazowy piec za przepie- trzy godziny. Widocznie odzwyczaili się sygnały.„ Położenie bez wyjścia„ , SOS.r chawki dłońmi , że poczuł ból w 
rzeniem gfośno szumiał. Spojrzał na ze- od śtebie. To bywa ... Ciekawe, jak on Wy- - Musia, awaria!.„ .:_ ~rzyknął Taru- Wzburzony eter zahuczał zgiełk 
garek: była pier'W8%a pięćdzi.efliąt. Ńagle gląda? Jest mechanikiem na statku i na- inow. - Prędzej, Muśka, łącz prędzej! gnałów. ) 
pomyślał1 że- jeżeli do godziny drugiej o- zywa się chyba„. Własow„. nie, 'Basow„. Głucho pnez słuchawki dosłyszał jej -- „. „Uzbeki.stan" ... „Bolszewik' 
dezwie 8ię, fala . morSk:a, będzie to znak, Prawdopodobnie jest niemłody i milcźą- głos: - dziesci mil„. Idą do was„. Baku, 1 
że należy · rOrZm.ówić się z Musią je,szcze cy, jak wszysćy okrętowi mechanicy. A - Co się stało, Arsen? Kała, Krasnowods.k„. wzywajcie 
dzisiaj. Ogarnął go radośny lę~. Przyporo- Musia lubi śmiech._ ' - Nie rozmawiaj ze ·mną! Masz depe- sudhym ładunkiem na 42.36 i 18,0 
niało mu się dzieciństwo, gdy z kolegami ... Pięćdziesiąt sześć minut. Oho, czy nie szę! łudµie od Wyspy Czeczen„. . 
ptterywali ważne .spory, rzucając ,do gó- włąc.zyła się jakaś radiostacja gkrętowa, Ręka, wyciągnięia zza '.ie.go pleców, ........_Za przepi.erzenieln dynamo, 
ry kij. Robili to bardzo poważnie i w głę- bo ,c;łychać słabe trzeszczenie i łoskot w schwyciła telegram. Usłyszał, jak stuka jąc obrotów,_ głośno zahuczało. OJ 
boki.ej clsey. Kij kręcił się w powietrzu słuchawkach. Niechże jak najpręd,zej za- widełkami aparatu: ratu za~wieciły żółlym światłe 
i spadał bądź prostopadle; bądź na płask. czną wzyWać! Umoczył pióro i przysuną\ _ - Zarząd żeglugF ~ s~tała spokoj- · Spod kontaktu strzeliły błęki 
Jak przy „orle i .reszce". dziennik. „Trzeba pomówić z , Musią dzi- n~e. - Proszę biuro ratunkowe, tylko zaświstał kontroluj ący gło~nik. 

Pięćdziflfl{ł\t cztery minuty. ·Do drugiej siaj. Jakoś to niep.or~znie. ab~ roz:nawiać prędko! „.Wszystk.ie statki z su~hyrJ 
pozostało sześć minut. Możliwość istniała o. t~m podczas ?y~uru, .,ale ~ozna ią prze- Znów zatrzeszczał telegraf. kiem ... 42,36 i 18,02„. 
niewielka. Lepiej myśleć 0 czymś innym. c1ez o~pro~a~z1ć : w_tedy .. ._ . . -;-;- S~S„. SOS:· SOS„. Tu „Uzbekis- ZrlowL1 włączył , radioo'dbiornj 
Ale 

0 
czym? Maż Mus· pływa na statku _ „.Pięćdziesiąt siedem mmut. Głosno i tan „ . Na po~ładzie lad~nek nafty.„ Cy- 1owe radia pisn~ły rac, drugi i 
. • „ 1 

;, , 'natarczywie zadzwonił wśród ciszy tele- sterny wyleciałY, w powietrze„. Od wybu- , Nastał a skupio1rn, ważka c1sza. 
cysternie „Derbent · ów „Derbent zwro- graf. Zaskoczyły niezwykłe jednakowe sy- .c~u tr~cimy równowagę:„ ·Szalup ~puś~ić słychać było łoskot kotwiczny( 
cił. niedawno ogólną. uwagę, · bo po- gnały, , a ręka jakby omdlała ,na tasterze: me mozna z powodu ogma„. 42, 36 i 18,02. chów, syk, pary i szum wody ~ 
wziął ~yśl wykonania kursu stacha- trzy kropki, trzy , poziome kreski, trzy State~ „Derbent" _odpływa, nie od po- przez śru,by. Nagle. ochryple, ale 
rlowskiego I pierwszy wprowadził ją kropki.„ ,SOS... Szarpnął w dół sznury wiadając na sygnały.„ SOS.„SOS... rozległ się głos w radio: ' 
w czyn. Ma jednak współzawodnjka telefonu I stalowy półkrąg nacisnąl na Pauta .• Musia nadaje przez telefon treść - ,;Uzbekistan '', ,.Uzbekistan' 
w drugim statku - cysternie „Agamali- ciemię. W skroniach wściekle zadęły bić iskrówki. ·Odwróciła się i zakryła twarz was, ja „Derbent". Podchodzę o 
mie" także zespolonym w mocny ko-1 dźwięczne kryształowe młoteczki. rękĄ. Mówi cicho, żeby nie przeszkadzać bur ty, spuszczę szalupy.„ Zbic•;i: 
lektyw i właściwie jeszcze .ni~wiadomo, „.SOS, SOS, SOS„. Tu „Uzbekistan", Rasłuchowi. Zuch ta Muśka! Ale oto rzu- zachow'ujcie spokój .. , i<mkzę.„ ' 
kto otrzyma palmę pierwszeństwa. Z rana położenie 4.2 ,36 i 18,02 na południe od wy- ca słuchawkę na widełki i podchodzi do 

1 

Baku, Macharz-Kala.„ I 
11Derb1mV' dał znać drogą iskrową , że ho- spy C~eczen. Na statku pożar„. Zlikwi- niego. · - Musia, dzwm1 d~ r atunk0 
luje jakiś obcy statek z zepsutą maszyną ... dować nie możemy„ . SOS„. SOS.„ J , - Dranie! - mówi z gniev:em. e-·Po- ·1 wrzasnął Tarup10w, gubiąc pawi 
Musia widziała rAdiodepesz'ę, ale żeby Radiotelegrafista zaczął zapisywać. Czuł rzucili towarzyszów. Słuchaj, Arsen! lejność znaków. - Słyszysz, M,uc 
choć słówko pisnęła! A. wczoraj b~) p_rze- się ;tak dzi~nie, .lak to bywa nieki,edr we ._ ~ot. ~ ·, ' 
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'00,akc: · • ~ ··/Tajna organlzac•a w .Qświ~cimłu 

w.„u~F!~'mi!,!~'~!·;: ·· posiadała ' br~ń i utrzymyw.ała kont~kt z Polską P~d~ie111ną.- . 
eckiego po 5-ciu ' latach. Nie będfł ' Jak się zachowywali w obozie polscy faszysc1.- ' 

z :opowla~_ał .o swoi·ch prze:tycia·ch, an·! Sta:r1m1em Zwillzku Zaw. L~teratów Pol-1 kioh nairodowośei. P·racow.ały grupy ni.epo- alctywu, bez względu na polityczne pogllldY 
m co przemyś,lałem i przetrawiłem w skkh w Kra·kowle odbył sią ·odczyt trzech wiąz81!le, .skupiając.e się wokół działaczy po-, ·i steino~s·ko społecz·n·e. Naw~t część na

u te~o długtle.go czasu. W:r~c.lłem, z~- byłych więż.niów Oświęcimia J; Cyrankiewi- litycznych lub wo•jsk~wych. ~rak solddarno- c~onali~tó~ ni~zaślepionych · :.oolo~ic.~<111l 
em się do pracy "Zawodowe1 i bac'Zn'le cza, :r .. Hołuja I L. Motyki, którzy podzielili śoi wśród polskieg·o społeczeó.s·twa był n1enawdc1ą, świadomych sytuao11, widziała 
rwuję ,to, ·co się dooikoła dzieje. się wspomniEmiami o ruchu oporu, bohater- wprost zastr·aszający. Nasi „~zielni" nacjo- w o·rganizacjl międzynarodow.ej jedyni! sku
rzede ws.zystklm lłtwie:rdzić mruszę, · ł.e 

1

. st~e .zorganizowanych więźniów oświęcim- ~allścl, wybijający przed wojną szyby w tec:znlt formę walki. Tak ·np. Jan Mosdo1'1 
y, w n~jśmielszych mar:z:E!łllli~·ch 5Wolcłt skioh w 'rozpaczliwej walce o hon'ar i wo-I- sklepach żydowskich, cieszyli się, że choclai przywó~c·. ONR 8'Przed. woj,ny rozumiał, że 
eh, me wyobrahłem sobie „końca 1ność c:doWieka. t w obozach dzieją się rzeczy straszne, to wszczyn.am.e j.a!kichkolwiek walk na.rodowoś

y" tak... optymistycZ"nie, ja:k to · się P.releg~ci nie ddea.Uzowali cierpiętnic- przynajmniej ,,rozwiązuje aię kwestię źydow- otowych w obo:zii.e ozn.acH wsrpółpracę z ka· 
zec:i;ywlstości stało. Za~sz'e s·ądziłem, twa , włętniów nie idealizowa.li solida:rności ską''. · ·• · tem hitlerowsldm. Niestety zo~tał przez roz
o . wojndę _ nastąpi dł'ugi ·01kires chaosu na;od~ "J»Ol·~kd·~go, odsł1miając przed zebra- · Lekarz Polak pomagał lekarzo~ SS ,w wydr~ooych fa~zystów polskich zadenuncfo· 
·oda·r.czeg<0 i poUtycz•nego, z którego nymi ·.wszystkie smu~e objawy zachowania wysy!aniu tydów na śmierć:. Uczeń gimna- wany do SS, lako „oh~z11cy .poci rękę z ły-

1emy może 'd?piero po dliug·lch Ja. lię naszył:h.. rodzi~ych la~zystów t _nacjonali- zjalista z rodziny tzw. tnteligenckleJ.. będ11c damt 
1

ł kpmunłstamt", a po· peW'llym czaałe 
'l"ymcza·sem widzę, widzimy wszyscy ·Stów, jalC ró"{.nież wspaniałe 'Wf>rost wyczy- piehrgnlarzem w •zpttalu, potrafił wywlec rozstrzelany • 

. l •ystematyczn' poprawę we w1zy1t. ny międzyn·~rodowej organizacji więźniów, chorego Zyda z łóżka I bić: go, a w- rok pół- Organi!zacj-a więmiów 'tzw. grupy „O· 
dzłedzł,nach życia, lll.tł<Stępują.cą niesły- w której s'kupiali się ludzie 0 różnych póglą- niej pracować na usługi „PoUtlsche Abłet- iwłęcim" aprecyzowała jasno swe tezy: 
e (taki tak!) szy.bk>o, nad&podziewmie daOh pold.tycznyoh, Jung" dla wytropienia „żydo-komuny". „Nam ale vłlodzt o mfloH apeefalnt1 do 
o i 11praWillie. Z miesią·ca 111a miesiąc, -Obóz-w O$więcimiu _ jak mówił ob. Cy- - ~ego rodz-aju przykłady nde były odo- tego czy lnaego narodu. ' Uwaiamy trDro, łe • 
odn!a na tydzień coś się ,zmienia ' na -rankdewn.cz był laboratorium, w · którym Hi- sobnio-ne, a były taik jaskrawe, że rwrócłly pochwalanie, czy choćby poblałlmle morał· 
e. To j&st fa'kt niez.aprzeczalllly I tler eksperymentow·ał w. próbnych retortac~ uwagę więźniów Jnnych naro«Jowości'', ne wobec mroclDI dokouywaayda na lu· 

isty. • . wynis.zczenie niyrodu„ Więźniowie zdawali I „Myśmy musieli walczyć nie tylko z la- dzlacll Jnnycb nvodowości, test ró'W!lomaczi 

ie n.ależ. ~ . ~o żadnej partii .1 .. dlatego so·bie dos-,~onale sprawę, ~e „obóz koncen-, szyzmem\ hJtleto~kim~ l~cz z fHzyzmem ne z . 11~waał41' · ~Hady łyda metod mor
ój nie 1est podyktowany 3akąrś teri- tracyjny ze . skłóconymi nuodowośctaml, z własnym, z ·rodzimymi aspirantami SS" - mó d~ania". 

ą polityczną. Poprostu - je-sto prawdą. niewoln.iltamLwzaJemnie się denu.ncjujl(cymi w.ił ·ob. Cy.rankiewi.cz. Obóz ufrzymywał ikontut H łwda.wm H· 

t powledz!ałby.µi, prawdą dość , ba- lub mordującymi, to łatwy lup dla HitleH, to I W r. 19'2 itworzono międzynaródowłł. dr- ~ętpnym, P.0Jsk11 podztemnłl. ·z Polski· pne 
. symbol tej łatwe! do rządzenia i do kolejne- I ganlzację więźniów, aby rozpooząć konie- · µiycali łąc:zni~y łeltarstw•, z obozu dO Poł· 

le - b!łe~ 4 Jestem przeciwni•k1em g~ .wykończenia Etwopy". 

1 

kwentiną walkę z kie:rO'W'llic:twiem obozu, _wal- slr1 płynęły wiad(l(mołcl o obozie, wykra· 
' e.ndec11, 1 w_szelklch odłamów ONR. W laitac:oh 1940 _ 1941 sytuacja , w obozie kę o łolidarność, o postawę wię:tnłia poU- d:Dtone w lkanc:oeluiaoh SS dokumenty, CłllllD* 
m, że to om d0tprowadzlli kraj do była bardzo cię='ka. Nie było j·edn.olitej .1 1 tycznego. Do o•rganlzacJi ·t.eJ 1).alet·ała wtę-. ~·sięgi i splisy zamorcJowmycli. 
ro-f~ wrześniowej ,że oni ~ą odpo- wspólnej organi.zacjl dia więźni~w wsz·yst- i kuość Poloków poprzez swoje ró!Jne g)ilipy Więmiowde nie by.li Już Hbri. Mallowy 
!alni z~ to, . ź·e bardzo niewiele bra- tenor' sz!llJiał .,, obozie od aamego PoozłlikU 

o, abysmy ostatecznie utracm swój Kto chce ' 1·. echa~ do ' Gd an' ska ji!go· dStniema. Bez •pnwy, bez W}"l'Obi Jed-
-ństwowy i naro~owy.„ " . nym eł6Wlkiem czeta Po1'lltii9Óhe Abt.łhmg, 
zę jednak ten list do was, ob. Re- . ;,j · · . , . Crabn;era „weg mk ciem Met„„ nło 91 

ze, w związlklllk Z' f~kta1mi l objawami, wm1en· SlD zwrócić 'do t1f e1"skiego Biura . Prz•siedlenczego na rozsneleinle . .Ale łwiait rozbrzmiewał ju: 
oceniam, ja o grozlll.e dla nowej od- 't · "" -• wt ... __ ...... bo 
e· Polski. Wobec przyjęcia przez miasto Łódź o- dujących się na terenie Łodzi, aby pod st ..... .e 8~'"'1"'""1'ami z 0 zów I na •lcut•k 
u~ażyłem . m!mo·wicie od pewnego ficjalnegą' patronatu nad Gdańskiem Miej- adresem wyżej wymienionego biura nad- ~ właśnie ~li mięcbt:JllUÓdo-Wej ł •k· 
że w pew.nyoh lkOlłach odradza się'~ ski Komitet Wysiedleńczy przystąpił do syłały listy kandydatów, chętnych na wy- eJł pruy Dielegalnet, nut..,,U. w UlltopłlAlste 

" ' k „ •· t · d t · · d d Gd • k 19'3 r coras bardzt9' widoQ_ma ._._. Jmr. 
a coraz glOŚ'niei· os:z;eptać _ potwo- a CJi pr„Jgo owawcze], -0 yczą(:e] prze- 3az o ans a. • 

' · dl · Ł d · 50 t „ 1 d ś · sa. W1ę2intowte przeprowacbili :nawet o4eJl. 
tóry jest forpocztą strażą przednią sie erua z o Zl ysięcy u no Cl. Listy kandy;liatów sporządzić należy . 
szej 1 na•nikcze~!ejszef reakcft l . W związku z powyższym Miejskie Biu- z uwzględnieniem następujących rubryk: sywę na szpiclów, korzystaJllc z Jedlutj nleu-

lch odml~n faszyzmu: antysemł- ro Przesiedleńcze, mieszczące się przy ul. danej ioh pr.owokacjl, kompromituJłlcej Po-
Ani semit zm fest zawu:e t lko Piotrkowskiej 104/ pokój nr 2011 apeluje nazwisko i. imię, _dat~ urodzenia;, adres llti~he Abtethmg. ~•prowadzili ~-

y Y · · Y do wsz.trstkich organizacyj politycznych~ zamieszkania,· zawod, stanowłl!lko, opinia. dOWMlłl mterewenolę u nowego ltomemdan· 
Iem, parawanem, a nie „umotywo- " . , · 
racfą„. I instytueyj państwowych, kulturalno-spa- ' Osoby prywatne ·mogą rownież skła- ta obo~u, w W'J'nlku której •llpilole opv.łdll 
. tylko zdaT . . f kt h-' lecznych i oświatowych, związków zawo- dać podania na wyjazd. Do podania na- olboz, ud•fąc .tit do PJoet1111eniburga„ 

Ord
.L... d ,_za~ll się a Y 0N1SZ .... I dowych, zarządów fabryk, firm ifd., znaj- lezy załączyć życi-0rys. · / W OrrlgmiuoJJ mffdryn. aro.do1Nf praoo-

• bo'ó,,..~i O..c~n~~ne _ p~ez h i· 1 s k I ' d ' . I" d k. wali' nie ty;l\lo więtmowi•. TaS. np. d:ńNa.• 

:~ 1
i ~sad:~~· y~:kll~ wpo~rr~iło~:~ I z o ' zawo owe w WOJ. ' o z llR ~:;~ak:~:a,:-:e:~e: c=~ 

anaśo1e -czy :kilikadz1esląt osób - z w · ód t · łódzk' - · · l 134 · k!.e i l' h dl · I i 11 
z bul!llk.rów % łochów rozmaitych wo1ew z wie ~ il!Jtniie ą piec icea 8IIl owe, gk1~az al . cea przy~o1iła stale tr6cll~e mformacj• od epe-

: · ,_ '. , , , . · sz.koły zawodowe. Są one · utrzY'mywane sp6łdz!.eloze, jednoro.czne sz o.I ro rucze o- tjaln!e płlnowa11utgo przez niłl szefa hltti-
ninego u..,rycia a.le rown1d w du- . . . R d ś. • J--' ...i • • 11 t t · 
i h 

· . ' .
1
_,_ „ .... - · częsaowo przez zą , czę ciowo przez 10<.l· raz · ~,mnaz.1a i · cea eg.o ypu. sche A·bteihmg. Takich o~óJ;> było Wiele 

astac ostatin.10 OKie"' „.emne indy- k" . 6ł .-.... h · · 
6 

l: . nost i samorządowe 1 prywatne. Drugim >typem szk zawV<&owyc jest Dz.lęki niej dowiedz!atlo się na czas 0 prsy-
szerzy p~częd:y 'kpropa~andę •łlty· Szkioły zawodowe dzielił słę .n,a trzy ty- szkoła dokszJalcafąca. .Kształci ona czyn- gotawąym przez Stumbaihn~·u·ehre.ra Hoessa 
, iPUSzcza.ią·c z, le potwornie - . . · ' 
i kJ 'ł k ( py zakładów. Pierwszy - .typ za$adniczy, nyoh jut w przemyśle rzemie.ślnilków. Po .w lecie 1944 r. na epecjalny rozlka.s BMl!llla, 
·d ~row; a~ 111e„ P~ :s· 1 la~ np. gt~azfu.-a 1 llceUl\ł sawodowe.' Dla przyję- u)tOńcz.eniiu Izba Rzemie•śl:ndcz,a wyzw.ał.a kon· dokladn'fllł planie Jllrwlclaclł · 100.000 wlł:t-

z e 1 

1 
uaWl. ym d w b z~s·~_:'ie'), oLa do gimn.a·zjum Wymag.a111e jest U:kończe- dyd111ta, dając n1u uprawnienia · czeladinib. Dłów obo%,P pny użyc:iu br·oni p.~cerńej l 

uwam s ę ęc o t> ow1ąi;o111.·u prze· · · · ' 
oł ń tw oi kl i tiki · ll)ł• 6 klas nkoły powszeclmej. P.o ukończe- Placówek typu dokształcającego jest 57 --· semolo-tów. W:iadomość tę 111Lezwłoc:mte przy. 

5

1
P ecze 5 'koi P Sd' e ~sbzys . e ·Mu gimna·zjum absolw~t ma dwie drogi: wszystkie samorządowe. s11 to ~oly kra- sł~o do Xira:kow·a i za kilka dni radiostaoje 
cze czytnn• .prze tym l'\ie• ezpie- · . . · , . wl k · ki -'- b -.01 em albo zosta.1e prz:1z Izbę Rzenueś1n1czą uzna- ee ie, szewc e, meun~iczne, auu owe, świata 111adały w iteJ sprawie oli.clałne ółwlad-

. . ... dó h d . 
1
· ny czeladnikiem i rozpoczyna prabę zawo- a ·nawet języków obcych. czenie Ameryki, Anglłl l ZSRR. -

o me o LY w c o z1 ecz - <> · . • • . • · • 
Ant lt 

. dst' dową, albo ~sz.tak1 tnę dalej, w dwuletru.m Trzecim wreszcie typem są kursy zawo- W obozie powstała 'Międzynairodowa Ra-
y·sem yzm 1est po ępnym za- · · d--~"' ni 

ina demokrację a więc 
1 

na wol· ·llcerum, lctóre daje ,mu tytuł ·teolm1!ka i ~praw- dowe. Ukończenie kursów zawo ""l'""• .e da WoJftc>wa-- mówił c;>b. Hołuj. Dziękt to-
1 epodległośt:. ' zet . A 111ia do _wst4pdenia na _wytHy H~ad n&!l.llko- da1e epeojalnyoh uprawnień. Cel&m ioh I.est warzyszOIJD z zewnlltrz otrzymywen<> bro6, 

fest tńlal~= któ~c:!;OW:; .wy bez egzan1inu wstępnego.' roz,szerzenl!e zbobu wioadcxm.ości fadhowych materiał wybaohowy, .ilkrąme z . grana. 
anim leszcze zaatakował Po1"kę . Szkół typu zasad«ilczego_ Jest 45. Sil gim • .!ud~ czynnych w iprz"':11y{ł.1e. . Kuireów tego tamt 1 trochę broni .kr6tklel. W11ęmiowle 
I samolotami, by Ili zawczasu ro;- nuja t.edlmicmo-przemysłowe, glmnaz.j>a ku- typu jest 32. posi~dali · ~a~y ~l·~: walki, uzgo~niony z 

zbroić, antysemityzm godzi W J~ o , 7 ,. ws yscy mu b c' :1meldO'Uilftl ottOCikami - Wa~kit J>9Qz1emnej W lcraJU. ' . 
arodową, którą z takim trudem o -go IPCil z. sz~ y Zu w t '. Dow6dz!wo SS Jecłn_a.k zo:le'Jltowało .się . 
oslęgnł!llłmy, dyskredytuje nas _w Zanądzeniem 'ob. ·Prezydenta m. Łodzi zostało l!lipełnieni-e . czynności meldunko- w sytu.ac~ji 1· zaczęło usuwać z ®ozu ele-
śwdeta, fut awagardq reakc:fl i z dińia · 23 maja r.b. wprowadzoiity ccatał wyioh; 4) z.ąirządcaoh domowych, wymeezo- fm.enty n&jb&r~ziej niebezpieczne ·tm. ~ola
ctwa, smlenajłlCyc'Ja do matowa. obow&,zek meldpnkiowy na terenach tzw. nych pr.zez Wojewódzki. Oddział Tymczuo- i:6w i Ro~jain . . Kad·ry .wyszkolonych więź· 

b prśegr:Ulycb pozycyj. • Wlel~ej Łod~". · · wego Za-r.ządu Pań'9twowego do sprawowa- ni6w toip.niałt. '. 
tego nBilety tef hydrze łeb arwat:, ' W· zw!4zltu z tyonl, wszy.st!kde osoby be,; nJ!.11 op1ieki nad. mieniem poruczonym ! o- I n,adezedł czaa, g~y międzyn„;rodowa or 

T, 111!e rpozWolić na fej krizepnlęcie rótmą płci i w19k.u, Hmi.eukałe lub prn· pm·zozonym. gam.nota więźniów . Oświęcim!& mimo ol-
zrois-t. ' bywatące czaisowo w m. Łodzi, winrny .się Odpowledzialnoś6 za prawdziwość: cl•· bnymi.ef przewagi prHciwnib, mimo olm'u-

miętać, te tam, --gdzie --:-się ~Hl'\Zy b.yły zemeldiowae w dn.Lu 27 maija rb. Naj. nych, wniesionyicłi do z•głoszeni·a umeldo. t~ego teriroru odniosła zwycięs~o n.ad ba~
ł'f'Z'm oapewno siedzi w ·Wtr'f'C'lu pótni'1 uczyndć •to ,m,og4 do 7 Uipca. w-an·ia lu'b wymeildowania, ponosi otoba dytamł httlerowsklmi. Pewnego · dma szef 
ity;czny dywenant i agent :naj•czu- Wydział Ew~denoji _Ludności zwraca u~ .za1lnteresowania. . po-lityczinego wydZ'lału oświadc~ył na· odpra-
spi·s'ltującej ire111kcji, a mo:te i ktoś wagę,· że obowłąnk doPllnowanla za.meldo· Z9'ł'o'szen!1a zameldowanda 111ałeźy , wy.peł- wl·e SS-manom, :te SS ma1duje S'lę w trudnej 
a;k6w" ihit1Jerowskioh. wanta c!iil:l:y na: nlć 'W- 2 egze~plarzaoeh :n.a oisobę. sytuacji, ponieważ' obóz jest zorganizowany, 

łaśin!e cbeiałem powiedzieć ku 1) lo!ka·torze głównym - w &tosunkru do Z9łoszem.ia zametiowama i wymeldowa- nazewnątrz działa partyzantka, a o tym co 
dze. m1Ż. K. JHtrzębskl. suhloka.tora; !) gł<0wle rodzdny - , Vf . sto- nia w cenie zł. 1, - nabywać można w się dzieje w obozie wie natychniłast cały 
1u11111m11m110111111111m•o1nmn11w11111111111,,.„11111118111

„,""
111111111

„. sunku do członków rodziny 1 ·dom,owników "Biui:.ach Meldunkowych, kt61!'e mie1szezą się świat •• Do.sm·o .nawet do te.go, że niek16"rzy 

ajmy sprawy morskie joeiśą .cl pozo.stają we wspólnym gospodar- na terenie ka.źdęg·o Komdsa.r1·atu Mi:J.l.oji O- SS-owcy Zliczęl! W!!i>ółpracować z więźnda-
stwie z głową rodziny i wspóln·ie z nią za. bywat.els1kiej. " mi, 8J>rzedawali im broń, nie uprawiali. szpie-

illtoreik, dnda , 3 lipca odbędz,ie się m~·esiz:kują: • ' Osoby, korzystające z zapomóg Wydzia· gostwa. 
kł1ad z cyklu „Co ka.żdy Pol'a·k o 3) pncodawcy _ w stoswirku d~ praco- łu Opieki Spc-łecznej, otrzymują kart~ mel. Z".'ł'yci~stw.o · więź•niów Oświęcimia pozo. 

edzieć powinie-n". Wy~osi go ob. wników u niego zamieszka-ły.ch. dunkowe z tegoż Wydziału be~latnłe. stanie dla na1s na zawsze najlepszy.m. dowo-
Ludwi•g .z Warszawy - oa temat Obow'ilpek przyjmowania o'd lokatorów Po W:S1ze•lkie błiźsz,e ,j111.formacje· i do.kła~- dem tego, co daje jedinoJit.a w~Półpr.aca 

1nie morskie młodziie:t;y". W pią- wypelnie>nycb ,klrt meludulikowych oraz ne wyjaśin•ienia, d;Ot}"czące s·praw meldun- wszystkioh ludzi do-!nej woli, niiezalei>nie od 
6 lipca piąty wy;lclad tego cyklu podpisania tych kart, a nadto dostarczenia k<. wych ·jak ·równie·ź ewide.ncct! 'i k·ontroli ich poglądów czy narodowości, 

1
Iu_dii, któ

y bętfiie „Gospoda.rcze•mti zinacze- meld\lllków do Biur. Meldu~kowych, ciąży rnchu ludności, na•leży zgłaszać się do kile- rych łączpr jeden cel: walka w obronie wol· 
PU Pols•ki do morza". Wy.głos•! go 1) właśoiciela.ch ·domów; 2) dziarźaweach r·ownictwa p'Oszczególnych Biur Me·ldun·ko- ności, walka W obroni1 poszanowania god
. ef Dzierżyński; ~bydwa wykłady lub innych kierovmikach ho.tell, pensjona- wych lub też do Wydziału Ewidencji Lud. il.ości człowieka, walka przec!w. największe-
1czym Domu Kultury, ul. fiot·rkow- tÓw, damów nocle9owY"ch, bu~s, przytuł-· ności Zarządu Miejskiego w ŁQdz1, ulica mu wrogowi ludzkości - faszyzmowi, 

godz. 17. Wstęp wolny, , :-Ców itp., }) osoba·ch, którym powierzone Zachodnia, 63, fro·nt I pi•ętro, pokój 112. • · • . M. Zborowska. 
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